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Rozporządzenie Ministra Zdrowia Publicznego z 10 kwietnia 1922 roku 
wprowadzało bezwzględny zakaz sprzedaży alkoholu osobom poniżej 21. roku 
życia na kredyt i pod zastaw. Ponadto zabroniono spożywania napojów alkoholo
wych w bufetach kolejowych, na dworcach, w pociągach, na statkach, w kosza
rach, w domach ludowych, w fabrykach, a także w miejscowościach, w których 
zarządzono pobór wojskowy, mobilizację lub wybory. Nie można było sprzeda
wać trunków w niedziele i święta -  od godziny 15.00 dnia przedświątecznego do 
godziny 10.00 dnia poświątecznego. Za przekroczenie przepisów groził areszt, 
grzywna lub obie kary jednocześnie2.

Nietrzeźwi bydgoszczanie często gościli w miejskich komisariatach. Wystar
czyło bowiem, by „legalnie” podchmielony delikwent -  w ocenie funkcjonariusza 
-  gorszył przechodniów, wszczynał hałas bądź zakłócał spokój3 -  o co przecież 
nietrudno po degustacji alkoholowych specyfików. I tak oto w pewien paździer
nikowy dzień 1922 roku aresztowano: dzierżawcę majątku (...) ponieważ leżał 
w pijanym stanie na ul. Długiej; urzędnika kasy chorych (...) za zaczepianie w p i
janym stanie przechodniów na ulicy; robotnika (...) za awanturowanie się w p i
janym stanie na Starym Rynku; robotnika (...) z Westfalii za awanturowanie się 
w pijanym stanie na Pl. Teatralnym; mężatkę (...) za awanturowanie się w pijanym

1 Autorka wykorzystała fragmenty pracy magisterskiej napisanej w Instytucie Historii i Sto
sunków Międzynarodowych Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy pod kierun
kiem prof. dra hab. Andrzeja Klondera.

2 Z. Cybichowski, Encyklopedia podręczna prawa publicznego (konstytucyjnego, administra
cyjnego i międzynarodowego, Warszawa 1930, s. 24-25.

3 Kodeks karny, obowiązujący na ziemiach zachodnich Rzeczypospolitej. Z uwzględnieniem 
najnowszego ustawo dawstwa i orzecznictwa sądu najwyższego, oprac. J. Kałużyniacki 
i R.A. Leżański, Warszawa -  Poznań 1925, § 360, s. 193.



4 1 6 Aleksandra Jankowska Międzywojenna Bydgoszcz w oparach alkoholu 4 1 7

stanie w kościele Św. Trójcy4. Innym razem: kapelmistrza (...) za awanturowanie 
się w pijanym stanie w hotelu Bristol dla własnego i publicznego bezpieczeństwa; 
ślusarza za spanie w parku Jana Kazimierza w pijanym stanie; Aleksandra Leszna 
za leżenie na ul. Parkowej w pijanym stanie; Władysława Czaplewskiego (...) za 
awantury w pijanem stanie w swem mieszkaniu5.

W 1924 roku „Dziennik Bydgoski” prezentował czytelnikom statystykę alko- 
holiczną za miniony rok6. Tytuł artykułu: „Pijacka Bydgoszcz”, jednoznacznie 
wskazywał na trawiący miasto problem. Wedle danych, na które powoływała się 
gazeta, najwięcej pijanych zatrzymywano w soboty i niedziele, najmniej -  we wto
rek. Najszybciej areszty zapełniały się między 23.00 a północą, wówczas za kraty 
trafiało nawet do 80 nietrzeźwych! Wzrost liczby pijanych w sobotę i niedzielę 
(pomimo zakazu sprzedaży alkoholu) był oczywisty, i -  rzec można -  tradycyjny. 
Jeśli zaś chodzi o wtorek, to jeden z dziennikarzy tłumaczył, że: Pijaństwem w so

botę i niedzielę tak 
się alkoholicy wy
czerpali, że we 
wtorek nie mają już  
ani sił ani ochoty 
do picia1. Trudno 
szukać jakichś pra
widłowości w spo
żywaniu trunków 
w powszednie dni 
tygodnia. Z pewno
ścią do wzmożonej 
aktywności w tym 
kierunku skłaniały: 
przede wszystkim 
wypłata, imieniny, 
urodziny, chrzciny, 
wesela itp. Staty
styki z lat trzydzie
stych [zob. tabela 
1] pokazują, że we

4 Archiwum Państwowe w Bydgoszczy [dalej: APB], Akta miasta Bydgoszczy, sygn. 3641, 
Raport policyjny z dn. 14-16 X 1922, k. 145.

5 APB, Akta miasta Bydgoszczy, sygn. 3641, Raport policyjny z dn. 26-27 VII 1922, k. 52.
6 „Dziennik Bydgoski”, nr 281, 3 XII 1924.
1 „Dziennik Bydgoski”, nr 281, 3 XII 1924.

wtorek raczono się gorzałką równie intensywnie jak np. w piątek8.
Przyczynę tak zatrważającego nadużywania alkoholu upatrywano w zbyt du

żej liczbie miejsc wyszynku i sprzedaży. W 1925 roku kierownik Urzędu Sta
tystycznego -  Józef Żernicki skrupulatnie wyliczał: W Bydgoszczy znajduje się 
242 miejsc sprzedaży alkoholu, czyli, że na 1 zakład z alkoholem przypada 426 
mieszkańców (łącznie z niemowlętami). W 1924 roku mieszkańcy grodu nad Brdą 
wypili 1 272 000 litrów gorzałki. Spożycie zatem na jednego mieszkańca (łącznie 
z dziećmi) -  pisał urzędnik -  średnio wyraża się cyfrą z górą 12 litrów, co stanowi 
wydatek 45 złotych na głowę w stosunku rocznym. W 1923 roku zatrzymano 603 
pijane osoby, zaś w 1924 -  732. Cyfry to wprost nieprawdopodobne, ale wierne 
-  stwierdzał Józef Żernicki9.

1. Zatrzymani w stanie nietrzeźwym według miesięcy i dni
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styczeń 4 1 11 5 12 6 4 49
luty 4 8 1 1 6 1 5 38
marzec 10 6 4 - 4 5 6 35
kwiecień 6 8 10 6 3 8 13 54
maj 1 8 2 3 6 11 14 51
czerwiec 2 6 6 4 4 12 2 36
lipiec 4 8 4 5 8 5 10 44
sierpień 11 8 1 2 6 13 11 58
wrzesień 9 1 1 1 5 11 10 56
październik 6 5 8 5 8 16 9 57
listopad 13 9 11 4 4 1 15 63
grudzień 6 10 8 12 6 14 10 66

OGÓŁEM 82 90 85 54 72 115 109 607

Źródło: „Rocznik Statystyczny Miasta Bydgoszczy za rok 1936”, Bydgoszcz 
1936, s. 30.

8 „Rocznik Statystyczny Miasta Bydgoszczy za rok 1932”, Bydgoszcz 1934, s. 30; „Rocznik 
Statystyczny Miasta Bydgoszczy za rok 1934”, Bydgoszcz 1934, s. 30; „Rocznik Statystyc
zny Miasta Bydgoszczy za rok 1935”, Bydgoszcz 1935, s. 30.

9 J. Żernicki, Wielka Bydgoszcz w świetle cyfr i faktów, Bydgoszcz 1926, s. 99.
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Źródło: „Rocznik Statystyczny Miasta Bydgoszczy za rok 1936”, Bydgoszcz 
1936, s. 30.

8 „Rocznik Statystyczny Miasta Bydgoszczy za rok 1932”, Bydgoszcz 1934, s. 30; „Rocznik 
Statystyczny Miasta Bydgoszczy za rok 1934”, Bydgoszcz 1934, s. 30; „Rocznik Statystyc
zny Miasta Bydgoszczy za rok 1935”, Bydgoszcz 1935, s. 30.

9 J. Żernicki, Wielka Bydgoszcz w świetle cyfr i faktów, Bydgoszcz 1926, s. 99.
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W 1929 roku aresztowano 644 nietrzeźwych, w tym 37 nieletnich10. Od 1932 
roku zataczających się bydgoszczan przybywało. Rekordowy okazał się 1935 rok, 
za opilstwo zatrzymano wówczas 802 osoby! Ożywienie gospodarcze drugiej poło
wy lat trzydziestych nie wyrwało mieszkańców ze szponów nałogu [zob. tabela 2].

Prasa często alarmowała statystykami wskazującymi na nadmierny pociąg 
społeczeństwa do alkoholu. W tygodniku „Na Posterunku” zamieszczono duży 
tytuł: „Ileśmy przepili w 1925 roku” Okazało się, że: dużo, stanowczo za dużo. 
Do grudnia 1925 roku Polacy wydali na trunki 155,5 milionów złotych11. Czymże 
więc jest przy tym skromne 45 zł bydgoskiego Kowalskiego?

2. Zatrzymani w stanie nietrzeźwym w latach 1931-1937 według profesji
Zawód 1931 1932 1933 1934 1935 1936 1937 razem
wolne zawody - 1 2 3 3 16 11 36
przemysłowcy, kupcy, 
pomocnicy handlowi 45 26 68 61 90 35 64 389
urzędnicy publiczni - 17 6 12 9 8 9 61
kolejarze i pocztowcy 7 4 22 22 28 28 31 142
urzędnicy prywatni 30 21 13 23 29 25 28 169
rzemieślnicy 134 152 176 200 242 183 273 1360
robotnicy 182 130 135 173 209 217 216 1262
rolnicy 9 16 14 11 nie uwzględniono 50
służba, dozorcy - 32 22 23 6 20 20 123
młodzież kształcąca się - 1 1 1 6 - - 9
prostytutki 30 33 42 53 47 38 39 282
inne zawody 55 9 7 17 102 36 39 265
bez zawodu 11 13 7 1 31 1 3 67
RAZEM 503 455 515 600 802 607 733 4215

Źródło: „Rocznik Statystyczny Miasta Bydgoszczy za rok 1931”, Bydgoszcz 1931, 
s. 32; „Rocznik Statystyczny Miasta Bydgoszczy za rok 1932”, Bydgoszcz 1932, s. 30; 
„Rocznik Statystyczny Miasta Bydgoszczy za rok 1933”, Bydgoszcz 1933, s. 30; „Rocz
nik Statystyczny Miasta Bydgoszczy za rok 1934”, Bydgoszcz 1934, s. 30; „Rocznik 
Statystyczny Miasta Bydgoszczy za rok 1935”, Bydgoszcz 1935, s. 30; „Rocznik Staty
styczny Miasta Bydgoszczy za rok 1936”, Bydgoszcz 1936, s. 30; „Rocznik Statystyczny 
Miasta Bydgoszczy za rok 1937”, Bydgoszcz 1937, s. 30.

Słabość do napojów wysokoprocentowych zdradzali głównie robotnicy i rze
mieślnicy, a także -  w nieco mniejszym stopniu -  przemysłowcy, kupcy oraz 
pośrednicy handlowi. Zjawisko to było zatem proporcjonalne do liczebności po
szczególnych grup zawodowych. W sierpniu 1922 roku zatrzymano 28 pijanych:

10 „Rocznik Statystyczny Miasta Bydgoszczy za rok 1929”, Bydgoszcz 1929, s. 31-32.
11 „Na Posterunku”, nr 2, 16 I 1926.

2 0  r o b o tn ik ó w , 4  r z e m ie ś ln ik ó w , 2  s łu ż ą c e , h a n d la rza  o ra z  aktora. C o  d o  o b e c 

n o ś c i  p łc i  p ięk n ej w  ty m  n ie c h lu b n y m  g r o n ie  w s p o m n ia n y  j u ż  J ó z e f  Ż e rn ic k i  

z a u w a ż a ł, ż e  w  1 9 2 4  ro k u  n a  7 3 2  n ie tr z e ź w y c h  b y ło  aż  2 0  p a ń , za tem  o  12 w ię c e j  

n iż  w  ro k u  p o p r z e d n im 12. S tąd  w n io s e k  u r z ęd n ik a  o  ( . . . )  strasznym i groźnym 
w skutkach rozluźnieniu obyczajów u kobiet13. Z  ty c h  sa m y c h  z e s ta w ie ń  w y n ik a ,  

ż e  l ic z b a  z a trz y m a n y c h  m ę ż c z y z n  p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu  w z r o s ła  o  17. P o z o s ta 

ło  to  j e d n a k  b e z  k o m e n ta r za  autora  sta ty sty k .

C h o c ia ż  p r z e d s ta w ic ie le  p o z o s ta ły c h  grup  s p o łe c z n y c h  rza d ziej f ig u r o w a li  w  

statystykach alkoholicznych, n ie  b y l i  w o ln i  o d  z g u b n y c h  sk u tk ó w  częstego zaglą
dania do kieliszka. 3 0  s ty c z n ia  1 9 2 1  ro k u  p o d k o m isa r z  P is a r z e w sk i in fo r m o w a ł  

p r e z y d e n ta  B y d g o s z c z y  o  g o r sz ą c y c h  w y b r y k a c h , k tó r y c h  d o p u s z c z a ć  s ię  m ie l i  

o b y w a te le  p o w r a c a ją c y  z  b a ló w . J e g o  z d a n ie m  s z c z e g ó ln ą  b e z c z e ln o ś c ią  w y k a 

z y w a li  s ię  w y ż s i  u r z ę d n ic y  p a ń s tw o w i o ra z  w o js k o w i. P o d k o m isa r z  o p is y w a ł  

p rzy p a d k i z  m in io n e j  n o c y : Około godziny 3 rano, przytrzymał posterunkowy 
pewnego sędziego na Pl. Teatralnym, który w podpitym stanie zachowywał się 
gorzej od człowieka bez żadnego wykształcenia. Z  k o le i  ( . . . )  na ul. Śniadeckich 
-  k o n ty n u o w a ł P is a r z e w sk i -  trafiono jednego oficera, który nie mogąc utrzy
mać równowagi, upadł kilka razy, zabrudził się przy tem, jakby był kilka dni 
w okopach. A u to r  lis tu  o p isu je  r ó w n ie ż , j a k  mocno podchmielony sierża n t S te fa n  

C z e k a lsk i w haniebny sposób zhańbił fu n k c jo n a r iu sz a 14. D w a  ty g o d n ie  p ó źn ie j  

„ D z ie n n ik  B y d g o s k i”  r e la c jo n o w a ł z a jśc ie  n a  Starym  R y n k u , g d z ie  to  p ija n y  p o l i 

c ja n t o k ła d a ł p ię śc ia m i ro b o tn ik a . A w a n tu rn ik  u ż y ł  n a w e t  b ro n i, j e d n a k  j e g o  stan  

n ie  p o z w o l i ł  n a  o d d a n ie  c e ln y c h  s tr z a łó w 15.

M u n d u r o w i p o z w a la li  so b ie  n a  n a d m iern ą  d e g u s ta c ję  tru n k ó w  n ie  ty lk o  

w  o k r e s ie  k a rn a w a łu . W  p o n u ry  lis to p a d o w y  w ie c z ó r  Kapral Gałązek Franciszek 
ze 111 kolumny samochodów był tak pijany, że kulał się po chodniku16.

S ła b o ść  d o  n a p o jó w  „ w y s k o k o w y c h ” p r z e ja w ia li  r ó w n ie ż  p r z e d s ta w ic ie le  in 

n y c h  p r o fe s j i  -  w śr ó d  n o to w a n y c h  w  k a r to tek a ch  p o lic y jn y c h  z n a jd u jem y  m .in .:  

n a u c z y c ie la 17, a rch itek ta 18, b iu r a lis tę 19, ap tek arza20 i s z o fe r a 21.

12 J. Żernicki, Wielka Bydgoszcz, op. cit., s. 99.
13 Ibidem, s. 98.
14 APB, Akta miasta Bydgoszczy, sygn. 3640, List podkomisarza Pisarzewskiego do Prezy

denta Miasta Bydgoszczy z dnia 31 I 1921 roku, k. 262.
15 „Dziennik Bydgoski”, nr 37, 16 II 1921.
16 APB, Akta miasta Bydgoszczy, sygn. 3640, Raport policyjny z dn. 22 XI 1920, k. 115.
17 APB, Akta miasta Bydgoszczy, sygn. 3641, Raport policyjny z dn. 13-15 X 1923, k. 463.
18 Ibidem, Raport policyjny z dn. 19-20 VII 1923, k. 390.
19 Ibidem, Raport policyjny z dn. 4-5 VII 1923, k. 374.
20 Ibidem, Raport policyjny z dn. 9-10 VII 1923, k. 378.
21 Ibidem, Raport policyjny z dn. 9-10 XI 1923, k. 490.



4 1 8 Aleksandra Jankowska Międzywojenna Bydgoszcz w oparach alkoholu 4 1 9

W 1929 roku aresztowano 644 nietrzeźwych, w tym 37 nieletnich10. Od 1932 
roku zataczających się bydgoszczan przybywało. Rekordowy okazał się 1935 rok, 
za opilstwo zatrzymano wówczas 802 osoby! Ożywienie gospodarcze drugiej poło
wy lat trzydziestych nie wyrwało mieszkańców ze szponów nałogu [zob. tabela 2].

Prasa często alarmowała statystykami wskazującymi na nadmierny pociąg 
społeczeństwa do alkoholu. W tygodniku „Na Posterunku” zamieszczono duży 
tytuł: „Ileśmy przepili w 1925 roku” Okazało się, że: dużo, stanowczo za dużo. 
Do grudnia 1925 roku Polacy wydali na trunki 155,5 milionów złotych11. Czymże 
więc jest przy tym skromne 45 zł bydgoskiego Kowalskiego?

2. Zatrzymani w stanie nietrzeźwym w latach 1931-1937 według profesji
Zawód 1931 1932 1933 1934 1935 1936 1937 razem
wolne zawody - 1 2 3 3 16 11 36
przemysłowcy, kupcy, 
pomocnicy handlowi 45 26 68 61 90 35 64 389
urzędnicy publiczni - 17 6 12 9 8 9 61
kolejarze i pocztowcy 7 4 22 22 28 28 31 142
urzędnicy prywatni 30 21 13 23 29 25 28 169
rzemieślnicy 134 152 176 200 242 183 273 1360
robotnicy 182 130 135 173 209 217 216 1262
rolnicy 9 16 14 11 nie uwzględniono 50
służba, dozorcy - 32 22 23 6 20 20 123
młodzież kształcąca się - 1 1 1 6 - - 9
prostytutki 30 33 42 53 47 38 39 282
inne zawody 55 9 7 17 102 36 39 265
bez zawodu 11 13 7 1 31 1 3 67
RAZEM 503 455 515 600 802 607 733 4215

Źródło: „Rocznik Statystyczny Miasta Bydgoszczy za rok 1931”, Bydgoszcz 1931, 
s. 32; „Rocznik Statystyczny Miasta Bydgoszczy za rok 1932”, Bydgoszcz 1932, s. 30; 
„Rocznik Statystyczny Miasta Bydgoszczy za rok 1933”, Bydgoszcz 1933, s. 30; „Rocz
nik Statystyczny Miasta Bydgoszczy za rok 1934”, Bydgoszcz 1934, s. 30; „Rocznik 
Statystyczny Miasta Bydgoszczy za rok 1935”, Bydgoszcz 1935, s. 30; „Rocznik Staty
styczny Miasta Bydgoszczy za rok 1936”, Bydgoszcz 1936, s. 30; „Rocznik Statystyczny 
Miasta Bydgoszczy za rok 1937”, Bydgoszcz 1937, s. 30.

Słabość do napojów wysokoprocentowych zdradzali głównie robotnicy i rze
mieślnicy, a także -  w nieco mniejszym stopniu -  przemysłowcy, kupcy oraz 
pośrednicy handlowi. Zjawisko to było zatem proporcjonalne do liczebności po
szczególnych grup zawodowych. W sierpniu 1922 roku zatrzymano 28 pijanych:

10 „Rocznik Statystyczny Miasta Bydgoszczy za rok 1929”, Bydgoszcz 1929, s. 31-32.
11 „Na Posterunku”, nr 2, 16 I 1926.

2 0  r o b o tn ik ó w , 4  r z e m ie ś ln ik ó w , 2  s łu ż ą c e , h a n d la rza  o ra z  aktora. C o  d o  o b e c 

n o ś c i  p łc i  p ięk n ej w  ty m  n ie c h lu b n y m  g r o n ie  w s p o m n ia n y  j u ż  J ó z e f  Ż e rn ic k i  

z a u w a ż a ł, ż e  w  1 9 2 4  ro k u  n a  7 3 2  n ie tr z e ź w y c h  b y ło  aż  2 0  p a ń , za tem  o  12 w ię c e j  

n iż  w  ro k u  p o p r z e d n im 12. S tąd  w n io s e k  u r z ęd n ik a  o  ( . . . )  strasznym i groźnym 
w skutkach rozluźnieniu obyczajów u kobiet13. Z  ty c h  sa m y c h  z e s ta w ie ń  w y n ik a ,  

ż e  l ic z b a  z a trz y m a n y c h  m ę ż c z y z n  p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu  w z r o s ła  o  17. P o z o s ta 

ło  to  j e d n a k  b e z  k o m e n ta r za  autora  sta ty sty k .

C h o c ia ż  p r z e d s ta w ic ie le  p o z o s ta ły c h  grup  s p o łe c z n y c h  rza d ziej f ig u r o w a li  w  

statystykach alkoholicznych, n ie  b y l i  w o ln i  o d  z g u b n y c h  sk u tk ó w  częstego zaglą
dania do kieliszka. 3 0  s ty c z n ia  1 9 2 1  ro k u  p o d k o m isa r z  P is a r z e w sk i in fo r m o w a ł  

p r e z y d e n ta  B y d g o s z c z y  o  g o r sz ą c y c h  w y b r y k a c h , k tó r y c h  d o p u s z c z a ć  s ię  m ie l i  

o b y w a te le  p o w r a c a ją c y  z  b a ló w . J e g o  z d a n ie m  s z c z e g ó ln ą  b e z c z e ln o ś c ią  w y k a 

z y w a li  s ię  w y ż s i  u r z ę d n ic y  p a ń s tw o w i o ra z  w o js k o w i. P o d k o m isa r z  o p is y w a ł  

p rzy p a d k i z  m in io n e j  n o c y : Około godziny 3 rano, przytrzymał posterunkowy 
pewnego sędziego na Pl. Teatralnym, który w podpitym stanie zachowywał się 
gorzej od człowieka bez żadnego wykształcenia. Z  k o le i  ( . . . )  na ul. Śniadeckich 
-  k o n ty n u o w a ł P is a r z e w sk i -  trafiono jednego oficera, który nie mogąc utrzy
mać równowagi, upadł kilka razy, zabrudził się przy tem, jakby był kilka dni 
w okopach. A u to r  lis tu  o p isu je  r ó w n ie ż , j a k  mocno podchmielony sierża n t S te fa n  

C z e k a lsk i w haniebny sposób zhańbił fu n k c jo n a r iu sz a 14. D w a  ty g o d n ie  p ó źn ie j  

„ D z ie n n ik  B y d g o s k i”  r e la c jo n o w a ł z a jśc ie  n a  Starym  R y n k u , g d z ie  to  p ija n y  p o l i 

c ja n t o k ła d a ł p ię śc ia m i ro b o tn ik a . A w a n tu rn ik  u ż y ł  n a w e t  b ro n i, j e d n a k  j e g o  stan  

n ie  p o z w o l i ł  n a  o d d a n ie  c e ln y c h  s tr z a łó w 15.

M u n d u r o w i p o z w a la li  so b ie  n a  n a d m iern ą  d e g u s ta c ję  tru n k ó w  n ie  ty lk o  

w  o k r e s ie  k a rn a w a łu . W  p o n u ry  lis to p a d o w y  w ie c z ó r  Kapral Gałązek Franciszek 
ze 111 kolumny samochodów był tak pijany, że kulał się po chodniku16.

S ła b o ść  d o  n a p o jó w  „ w y s k o k o w y c h ” p r z e ja w ia li  r ó w n ie ż  p r z e d s ta w ic ie le  in 

n y c h  p r o fe s j i  -  w śr ó d  n o to w a n y c h  w  k a r to tek a ch  p o lic y jn y c h  z n a jd u jem y  m .in .:  

n a u c z y c ie la 17, a rch itek ta 18, b iu r a lis tę 19, ap tek arza20 i s z o fe r a 21.

12 J. Żernicki, Wielka Bydgoszcz, op. cit., s. 99.
13 Ibidem, s. 98.
14 APB, Akta miasta Bydgoszczy, sygn. 3640, List podkomisarza Pisarzewskiego do Prezy

denta Miasta Bydgoszczy z dnia 31 I 1921 roku, k. 262.
15 „Dziennik Bydgoski”, nr 37, 16 II 1921.
16 APB, Akta miasta Bydgoszczy, sygn. 3640, Raport policyjny z dn. 22 XI 1920, k. 115.
17 APB, Akta miasta Bydgoszczy, sygn. 3641, Raport policyjny z dn. 13-15 X 1923, k. 463.
18 Ibidem, Raport policyjny z dn. 19-20 VII 1923, k. 390.
19 Ibidem, Raport policyjny z dn. 4-5 VII 1923, k. 374.
20 Ibidem, Raport policyjny z dn. 9-10 VII 1923, k. 378.
21 Ibidem, Raport policyjny z dn. 9-10 XI 1923, k. 490.
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S z y n k i i resta u ra cje  d z ia ła ły  w  k a żd ej d z ie ln ic y  m ia sta , k l ie n c i  n ie z n a ją c y  

u m ia ru  z a ta c z a li  s ię  w ię c  w s z ę d z ie .  O c z y w iś c ie  w  śr ó d m ie śc iu  lo k a li  b y ło  n a j

w ię c e j  (p o n a d  8 0 22) , a  ic h  g o ś c ie  -  p o  w y jś c iu  n a  r u c h liw e  u l ic e  -  bardziej r zu ca li  

s ię  w  o c z y . I c h o c ia ż  „ D z ie n n ik  B y d g o s k i”  o strzeg a ł:  W przyszłości ogłaszać bę
dziemy nazwiska pijaków wraz z podaniem ich dokładnego adresu aby zapobiec 
publicznemu zgorszeniu23, c o d z ie n n ie  w  r ę c e  p o lic j i  d o s ta w a ła  s ię  c a ła  g r o m a d a  

ty c h , o  k tó r y c h  m ó w io n o , ż e  m ie l i  z b y t  c ia s n e  bu ty , b y  o  w ła s n y c h  s iła c h  d o jść  d o  

d o m u . W ie lb ic ie le  m o c n y c h  tr u n k ó w  z a sy p ia li  w  u r o k liw y c h  z a k ą tk a ch  B y d g o s z 

c z y , m .in .: n a  p la n ta ch  W z g ó r z a  D ą b r o w sk ie g o , w  o g r o d z ie  K a z im ie r z a  W ie lk ie 

g o  o ra z  n a d  K a n a łem . N ie k ie d y  j e s z c z e  n a  u l ic y  w p a d a li  w  o b ję c ia  M o rfe u sz a . 

N ie tr z e ź w i  „ k u la li s ię ”  p o  u l. D w o r c o w e j ,  G d a ń sk ie j , Ś w ię te j  T rójcy , a  ta k ż e  p o  

pl. P o z n a ń sk im , T ea tra ln y m  i w  o k o lic a c h  S ta reg o  R y n k u 24.

N ie  w s z y s tk ic h  k r ą ż ą cy  w  ż y ła c h  a lk o h o l tu lił d o  sn u . P ra sa  z  p r z y m ru że n iem  

o k a  r e la c jo n o w a ła  p r z y g o d y  n ie tr z e ź w y c h  b y d g o sz c z a n . Różni ludzie różnie się 
upijają -  z a u w a ż a ł k o r e sp o n d e n t „ D z ie n n ik a  B y d g o s k ie g o ” -  Jedni na wesoło, 
drudzy na smutno, a jeszcze inni ( ...) odnajdują w sobie drzemiące przedtem 
w ukryciu talenty25. D la  p o p a rc ia  ty c h  s łó w  p r z y w o ły w a ł p r z y p a d e k  sympatycz
nego skądinąd J ó z e fa  R o c h o n ia , k tó r y  p o  n a d m ie r n y m  sp o ż y c iu  p o p is y w a ł  s ię  

swoim talentem strzeleckim26.
B o h a te r  in n e g o  artykułu: ( . . . )  będąc w pijanym stanie wywołał zbiegowisko, 

gdyż wydawało mu się, że jest lokomotywą. Biegał ulicą sycząc, gwiżdżąc i sapiąc 
przyczem roztrącał gwałtownie przechodniów21. D u ż ą  d o z ę  r o zr y w k i z a p e w n iła  

g a w ie d z i  J u lia  R . K o b ie ta  p o  w y jś c iu  z  d a n c in g u  c h w ie jn y m  k r o k ie m  u d a ła  s ię  

n a  d w o r z e c  k o le jo w y . S z y b k o  stra c iła  je d n a k  o r ie n ta c ję , g d y ż  -  ja k  r e la c jo n o w a ł  

św ia d e k  -  ( . . . )  zamiast na kolej zaszła na ul. Gdańską, zdawało się je j widocznie, 
że jest u siebie bo zaczęła śpiewać i się rozbierać2*. D o b r y  nastrój p ijan ej trw a ł 

d o p ó ty , d o p ó k i ta  n ie  sp o s tr z e g ła  r o z e n tu z ja z m o w a n e g o  o s o b liw y m  w id o k ie m  

tłu m u . O b u rzo n a  z b ie g o w is k ie m  k rz y cz a ła : Żądam aby natychmiast mnie odwie
ziono aeroplanem, bo mam do tego prawo, jako obywatelka i kandydatka na mi- 
nistra29. W ię c e j  o  o w e j „ k a n d y d a tce  n a  m in istra ” n ie  s ły sz a n o . W  p o d o b n y m  to n ie  

u tr z y m a n y  j e s t  o p is  p r z y g o d y  u c z n ia  p ie k a r sk ie g o . Paweł Hass -  b o  o  n im  m o w a

22 „Dziennik Bydgoski”, nr 281, 3 XII 1924.
23 „Dziennik Bydgoski”, nr 16, 21 I 1921.
24 APB, Akta miasta Bydgoszczy, sygn. 3640 i 3641, Raporty policyjne od 22 XI 1920 do 1 XII 

1923, k. 115-516.
25 „Dziennik Bydgoski”, nr 69, 23 III 1935.
26 Ibidem.
21 „Dziennik Bydgoski”, nr 214, 21 XI 1929.
28 „Dziennik Bydgoski”, nr 211, 13 IX 1929.
29 Ibidem.

-  w stanie podchmielonym, począł wywoływać awanturę na ul. Gdańskiej. Gdy 
zobaczył policjanta rzucił się do ucieczki, a chcąc najwidoczniej skręcić z Gdań
skiej na Plac Wolności, uderzył z taką siłą w szybę wystawową ( ...) że szyba gru
bości kilkanaście milimetrów rozprysła się na kilka kawałków20.

D z iś  m o ż e  d z iw ić  sa ty r y cz n e  z a b a r w ie n ie  w ie lu  d o n ie s ie ń  p r a so w y c h . O  r o 

b o tn ik u  W a len ty m  M in d y k o w sk im , k tó ry  sw ó j n a łó g  p r z y p ła c ił  ż y c ie m , p is a 

no: Zaglądawszy ostatnio za głęboko do kieliszka, zamiast po libacji udać się 
do domu pospacerował w stronę Brdy, gdzie nie wiadomo po co skoczył na dno 
znajdującej się przy brzegu berlinki. Uczynił to jednak tak niezręcznie, że zabił 
się na miejscu21 31.

H u m o r y s ty c z n y  to n  re la c ji p r a so w y c h  k a m u flo w a ł r ea ln y  p r o b le m  a lk o h o li

zm u . C z y  b y ł  to  e le m e n t  b iern ej w a lk i  z e  z ja w isk ie m , w y r a z  b e z s i ln o ś c i ,  a  m o ż e  

ig n o ra n c ja ?  Z  p e w n o ś c ią  n a  n ie je d e n  in c y d e n t w y w o ła n y  p r z e z  n ie tr z e ź w y c h  

sp a d ła  k u rty n a  śm ie ch u .

O  ty m , ż e  n ie  w s z y s tk o  d a ło  s ię  o b r ó c ić  w  żart, p r z y p o m in a li  sa m i m ie s z 

k a ń cy . R o z g o r y c z o n y  c z y te ln ik  „ D z ie n n ik a  B y d g o s k ie g o ” , p o d p isa n y  j a k o  S ta ły  

P r z e c h o d z ie ń , ż a lił  s ię ,  ż e  p r z ed  j e d n ą  z  resta u ra cji m o ż n a  o b s e r w o w a ć  pijanych 
do bezprzytomności g o ś c i  t e g o ż  lo k a lu 32 33 34 35. R a n o  za ś  p r z e c h o d n ie  z  o b r z y d z e n ie m  

n a p o ty k a ć  m ie l i  obrzydliwe najrozmaitsze ślady świadczące o niewstrzemięźliwo- 
ści gości pod względem użycia alkoholu i o ich nieobyczajności i nieposzanowaniu 
porządku i czystości22. S ta ły  P r z e c h o d z ie ń  s tw ie r d z ił  r ó w n ie ż , ż e  ś la d y  -  w  d z iw 

n y  sp o só b  n ie z a u w a ż a n e  p r z e z  s łu ż b y  p o r z ą d k o w e  -  p o z o s ta w a ły  tak  d łu g o , ja k  

p o z w a la ły  n a  to  w a ru n k i a tm o sfe r y c z n e . A gdzie czystość, gdzie hygjena, gdzie 
obyczajność, gdzie wreszcie prawo zabraniające pijanemu gościowi sprzedawać 
wódkę i takiemu gościowi pozostawać długi czas na ulicy i demoralizować młode 
panienki24 -  p y ta ł z b u lw e r so w a n y  b y d g o sz c z a n in .

P ro b lem  d e p r a w o w a n ia  m ło d z ie ż y  c z y  t e ż  s te r y ln o śc i u l ic  b y ł k w e s t ią  dru 

g o r zę d n ą , b o w ie m  p ija n i o b y w a te le  p r z ed e  w s z y s tk im  s ta n o w ili  z a g r o ż e n ie  d la  

s ie b ie  o ra z  in n y ch . W ie lu  np . c h w ie jn y m  k r o k ie m  k ie r o w a ło  s ię  w  stro n ę  B rdy, 

b y  tam  w  c ie n iu  d r z e w  o d p o c z ą ć  o d  z g ie łk u  m ia sta . W  ra p ortach  p o lic y jn y c h  

m n ó s tw o  j e s t  ś la d ó w  rek rea cy jn ej a k ty w n o śc i a m a to ró w  w ó d k i. W  je d n y m  z  n ic h  

c zy ta m y : Przyaresztowano Augusta Schulza ponieważ leżał w pijanym stanie 
nad Starą Śluzą dla własnego bezpieczeństwa26, w  in n y m : Zatrzymano stolarza

30 „Dziennik Bydgoski”, nr 2, 4 I 1921.
31 „Dziennik Bydgoski”, nr 61, 20 III 1924.
32 „Dziennik Bydgoski”, nr 62, 14 III 1924.
33 Ibidem.
34 Ibidem.
35 APB, Akta miasta Bydgoszczy, sygn. 3641, Raport policyjny z dn. 14-16 VHI 1922, k. 93.
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S z y n k i i resta u ra cje  d z ia ła ły  w  k a żd ej d z ie ln ic y  m ia sta , k l ie n c i  n ie z n a ją c y  

u m ia ru  z a ta c z a li  s ię  w ię c  w s z ę d z ie .  O c z y w iś c ie  w  śr ó d m ie śc iu  lo k a li  b y ło  n a j

w ię c e j  (p o n a d  8 0 22) , a  ic h  g o ś c ie  -  p o  w y jś c iu  n a  r u c h liw e  u l ic e  -  bardziej r zu ca li  

s ię  w  o c z y . I c h o c ia ż  „ D z ie n n ik  B y d g o s k i”  o strzeg a ł:  W przyszłości ogłaszać bę
dziemy nazwiska pijaków wraz z podaniem ich dokładnego adresu aby zapobiec 
publicznemu zgorszeniu23, c o d z ie n n ie  w  r ę c e  p o lic j i  d o s ta w a ła  s ię  c a ła  g r o m a d a  

ty c h , o  k tó r y c h  m ó w io n o , ż e  m ie l i  z b y t  c ia s n e  bu ty , b y  o  w ła s n y c h  s iła c h  d o jść  d o  

d o m u . W ie lb ic ie le  m o c n y c h  tr u n k ó w  z a sy p ia li  w  u r o k liw y c h  z a k ą tk a ch  B y d g o s z 

c z y , m .in .: n a  p la n ta ch  W z g ó r z a  D ą b r o w sk ie g o , w  o g r o d z ie  K a z im ie r z a  W ie lk ie 

g o  o ra z  n a d  K a n a łem . N ie k ie d y  j e s z c z e  n a  u l ic y  w p a d a li  w  o b ję c ia  M o rfe u sz a . 

N ie tr z e ź w i  „ k u la li s ię ”  p o  u l. D w o r c o w e j ,  G d a ń sk ie j , Ś w ię te j  T rójcy , a  ta k ż e  p o  

pl. P o z n a ń sk im , T ea tra ln y m  i w  o k o lic a c h  S ta reg o  R y n k u 24.

N ie  w s z y s tk ic h  k r ą ż ą cy  w  ż y ła c h  a lk o h o l tu lił d o  sn u . P ra sa  z  p r z y m ru że n iem  

o k a  r e la c jo n o w a ła  p r z y g o d y  n ie tr z e ź w y c h  b y d g o sz c z a n . Różni ludzie różnie się 
upijają -  z a u w a ż a ł k o r e sp o n d e n t „ D z ie n n ik a  B y d g o s k ie g o ” -  Jedni na wesoło, 
drudzy na smutno, a jeszcze inni ( ...) odnajdują w sobie drzemiące przedtem 
w ukryciu talenty25. D la  p o p a rc ia  ty c h  s łó w  p r z y w o ły w a ł p r z y p a d e k  sympatycz
nego skądinąd J ó z e fa  R o c h o n ia , k tó r y  p o  n a d m ie r n y m  sp o ż y c iu  p o p is y w a ł  s ię  

swoim talentem strzeleckim26.
B o h a te r  in n e g o  artykułu: ( . . . )  będąc w pijanym stanie wywołał zbiegowisko, 

gdyż wydawało mu się, że jest lokomotywą. Biegał ulicą sycząc, gwiżdżąc i sapiąc 
przyczem roztrącał gwałtownie przechodniów21. D u ż ą  d o z ę  r o zr y w k i z a p e w n iła  

g a w ie d z i  J u lia  R . K o b ie ta  p o  w y jś c iu  z  d a n c in g u  c h w ie jn y m  k r o k ie m  u d a ła  s ię  

n a  d w o r z e c  k o le jo w y . S z y b k o  stra c iła  je d n a k  o r ie n ta c ję , g d y ż  -  ja k  r e la c jo n o w a ł  

św ia d e k  -  ( . . . )  zamiast na kolej zaszła na ul. Gdańską, zdawało się je j widocznie, 
że jest u siebie bo zaczęła śpiewać i się rozbierać2*. D o b r y  nastrój p ijan ej trw a ł 

d o p ó ty , d o p ó k i ta  n ie  sp o s tr z e g ła  r o z e n tu z ja z m o w a n e g o  o s o b liw y m  w id o k ie m  

tłu m u . O b u rzo n a  z b ie g o w is k ie m  k rz y cz a ła : Żądam aby natychmiast mnie odwie
ziono aeroplanem, bo mam do tego prawo, jako obywatelka i kandydatka na mi- 
nistra29. W ię c e j  o  o w e j „ k a n d y d a tce  n a  m in istra ” n ie  s ły sz a n o . W  p o d o b n y m  to n ie  

u tr z y m a n y  j e s t  o p is  p r z y g o d y  u c z n ia  p ie k a r sk ie g o . Paweł Hass -  b o  o  n im  m o w a

22 „Dziennik Bydgoski”, nr 281, 3 XII 1924.
23 „Dziennik Bydgoski”, nr 16, 21 I 1921.
24 APB, Akta miasta Bydgoszczy, sygn. 3640 i 3641, Raporty policyjne od 22 XI 1920 do 1 XII 

1923, k. 115-516.
25 „Dziennik Bydgoski”, nr 69, 23 III 1935.
26 Ibidem.
21 „Dziennik Bydgoski”, nr 214, 21 XI 1929.
28 „Dziennik Bydgoski”, nr 211, 13 IX 1929.
29 Ibidem.

-  w stanie podchmielonym, począł wywoływać awanturę na ul. Gdańskiej. Gdy 
zobaczył policjanta rzucił się do ucieczki, a chcąc najwidoczniej skręcić z Gdań
skiej na Plac Wolności, uderzył z taką siłą w szybę wystawową ( ...) że szyba gru
bości kilkanaście milimetrów rozprysła się na kilka kawałków20.

D z iś  m o ż e  d z iw ić  sa ty r y cz n e  z a b a r w ie n ie  w ie lu  d o n ie s ie ń  p r a so w y c h . O  r o 

b o tn ik u  W a len ty m  M in d y k o w sk im , k tó ry  sw ó j n a łó g  p r z y p ła c ił  ż y c ie m , p is a 

no: Zaglądawszy ostatnio za głęboko do kieliszka, zamiast po libacji udać się 
do domu pospacerował w stronę Brdy, gdzie nie wiadomo po co skoczył na dno 
znajdującej się przy brzegu berlinki. Uczynił to jednak tak niezręcznie, że zabił 
się na miejscu21 31.

H u m o r y s ty c z n y  to n  re la c ji p r a so w y c h  k a m u flo w a ł r ea ln y  p r o b le m  a lk o h o li

zm u . C z y  b y ł  to  e le m e n t  b iern ej w a lk i  z e  z ja w isk ie m , w y r a z  b e z s i ln o ś c i ,  a  m o ż e  

ig n o ra n c ja ?  Z  p e w n o ś c ią  n a  n ie je d e n  in c y d e n t w y w o ła n y  p r z e z  n ie tr z e ź w y c h  

sp a d ła  k u rty n a  śm ie ch u .

O  ty m , ż e  n ie  w s z y s tk o  d a ło  s ię  o b r ó c ić  w  żart, p r z y p o m in a li  sa m i m ie s z 

k a ń cy . R o z g o r y c z o n y  c z y te ln ik  „ D z ie n n ik a  B y d g o s k ie g o ” , p o d p isa n y  j a k o  S ta ły  

P r z e c h o d z ie ń , ż a lił  s ię ,  ż e  p r z ed  j e d n ą  z  resta u ra cji m o ż n a  o b s e r w o w a ć  pijanych 
do bezprzytomności g o ś c i  t e g o ż  lo k a lu 32 33 34 35. R a n o  za ś  p r z e c h o d n ie  z  o b r z y d z e n ie m  

n a p o ty k a ć  m ie l i  obrzydliwe najrozmaitsze ślady świadczące o niewstrzemięźliwo- 
ści gości pod względem użycia alkoholu i o ich nieobyczajności i nieposzanowaniu 
porządku i czystości22. S ta ły  P r z e c h o d z ie ń  s tw ie r d z ił  r ó w n ie ż , ż e  ś la d y  -  w  d z iw 

n y  sp o só b  n ie z a u w a ż a n e  p r z e z  s łu ż b y  p o r z ą d k o w e  -  p o z o s ta w a ły  tak  d łu g o , ja k  

p o z w a la ły  n a  to  w a ru n k i a tm o sfe r y c z n e . A gdzie czystość, gdzie hygjena, gdzie 
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wódkę i takiemu gościowi pozostawać długi czas na ulicy i demoralizować młode 
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P ro b lem  d e p r a w o w a n ia  m ło d z ie ż y  c z y  t e ż  s te r y ln o śc i u l ic  b y ł k w e s t ią  dru 

g o r zę d n ą , b o w ie m  p ija n i o b y w a te le  p r z ed e  w s z y s tk im  s ta n o w ili  z a g r o ż e n ie  d la  

s ie b ie  o ra z  in n y ch . W ie lu  np . c h w ie jn y m  k r o k ie m  k ie r o w a ło  s ię  w  stro n ę  B rdy, 

b y  tam  w  c ie n iu  d r z e w  o d p o c z ą ć  o d  z g ie łk u  m ia sta . W  ra p ortach  p o lic y jn y c h  

m n ó s tw o  j e s t  ś la d ó w  rek rea cy jn ej a k ty w n o śc i a m a to ró w  w ó d k i. W  je d n y m  z  n ic h  

c zy ta m y : Przyaresztowano Augusta Schulza ponieważ leżał w pijanym stanie 
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30 „Dziennik Bydgoski”, nr 2, 4 I 1921.
31 „Dziennik Bydgoski”, nr 61, 20 III 1924.
32 „Dziennik Bydgoski”, nr 62, 14 III 1924.
33 Ibidem.
34 Ibidem.
35 APB, Akta miasta Bydgoszczy, sygn. 3641, Raport policyjny z dn. 14-16 VHI 1922, k. 93.
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ponieważ w pijanym stanie rozebrał się przy ulicy Hermana Frankiego i kąpał 
się w Brdzie36. Nie zawsze patrol zdążył na czas. Styczniowy numer „Dzienni
ka Bydgoskiego” informował o makabrycznym odkryciu na torach kolejowych: 
Znaleziono trupa (...) z odciętą ręką i nogą, śledztwo wykazało, że zwłoki należą 
do M. Makowskiego, który będąc w stanie nietrzeźwym, co często mu się zdarza
ło -  jak zauważał reporter -  uległ nieszczęśliwemu wypadkowi37.

Szczególnie uciążliwi dla mieszkańców grodu nad Brdą byli podchmieleni 
i uzbrojeni awanturnicy. Raporty policyjne oraz prasa obfitują w relacje z ich 
pijackich ekscesów. Rzetelnie zalał sobie pałę niejaki L.R. -  pisał 10 stycznia 
1932 roku dziennikarz lokalnej gazety -  na ulicy krzyczał aż wreszcie chciał aby 
się z nim przechodni bili3S. W czerwcu 1932 roku nietrzeźwy zięć dotkliwie pobił 
teściową i pędziłją przez całe miasto. Co ciekawie, postawiono mu jedynie zarzut 
zakłócania spokoju publicznego!39 Podobnie oceniono czyn Antoniego Kozłow
skiego, którego zatrzymano za odgrażanie matce zabiciem ją  toporkiem40. W lip
cu 1923 roku pewien ślusarz ukradł z restauracji 2 krzesełka i strzelał z rewolwe
ru41. Robotnika, Floriana Myszkowiana, aresztowano, ponieważ (...) wałęsał się 
w pijanym stanie z bronią palną w ręku po plantach Wzgórza Dąbrowskiego41 42. 
W 1934 roku prasa opisywała, jak pod wpływem zamroczenia alkoholowego, 
spokojny i przyzwoity obywatel -  Władysław Gościnny -  zmienił się w groźnego 
i niebezpiecznego awanturnika, gotowego w każdej chwili zrobić użytek z nabi
tego rewolweru43. Za strzelanie z rewolweru na publiczność zatrzymani zostali 
także Bonifacy Wróbel44 oraz Mieczysław Wieckiewicz45.

Zadziwiająca jest powszechność posiadania broni (mimo zakazu). W 1925 
roku Józef Żernicki, chwaląc bezpieczeństwo miasta stwierdzał: (...) zezwolenie 
na prawo noszenia broni posiada zaledwie 205 osób46. Czyżby wszyscy z tej gru
py mieli „słabą głowę” i awanturnicze skłonności?

Dla właścicieli restauracji pijany klient stał się synonimem strat w wyposa
żeniu lokalu. W pierwszej kolejności tłuczone były kufle i zastawa stołowa, na
stępnie -  okna. Oto z czym musieli zmagać się ówcześni restauratorzy: Leon J.

36 Ibidem, Raport policyjny z dn. 19-20 VII 1923, k. 390.
37 „Dziennik Bydgoski”, nr 1, 3 I 1923.
38 „Dziennik Bydgoski”, nr 7, 10 I 1932.
39 „Dziennik Bydgoski”, nr 137, 17 VI 1932.
40 APB, Akta miasta Bydgoszczy, sygn. 3641, Raport policyjny z dn. 23-14 VI 1922, k. 50.
41 Ibidem, Raport policyjny z dn. 14-16 VII 1923, k. 382.
42 Ibidem, Raport policyjny z dn. 10-12 VI 1922, k. 41.
43 „Dziennik Bydgoski”, nr 145, 28 VI 1934.
44 APB, Akta miasta Bydgoszczy, sygn. 3640, Raport policyjny z dn.11-12 VIII 1921, k. 398.
45 Ibidem, sygn. 3641, Raport policyjny z dn. 2-4 IX 1922, k. 109.
46 Józef Żernicki, Bydgoszcz w cyfrach 1920-1924, Bydgoszcz 1925, s. 39.

będąc w stanie pijanym wpadł w tak wojowniczy nastrój, że począł tłuc szklanki, 
kieliszki, wywracać stoły i krzesła itp. Wyładowując z siebie pijańską pasję. Gdy 
mu jednak było tego wszystkiego mało, chciał zabrać się do butelek napełnionych 
różnymi spirytualiami aby i z niemi zrobić porządek41. N ie  w s z y s c y  g o d z i l i  s ię  

n a  tak  b e z s e n s o w n e  straty. D e ter m in a c ja , z  ja k ą  w ła ś c ic ie le  k n ajp  c h r o n ili d o b y 

tek , m o ż e  n a p a w a ć  g r o zą . W  lo k a lu  „ W e n e c ja ” p r z y  p l. P ia s to w sk im  restau rator  

„ p r e w e n c y jn ie ”  p o s tr z e li ł  w  n o g i m ło d ą  k o b ie tę  i je j  to w a r z y s z a 48. W sp o m n ia 

n y  L e o n  J. sw o je  d a le c e  n ie s to s o w n e  z a c h o w a n ie  n ie m a l p r z e p ła c ił  ż y c ie m . P o  

g w a łto w n e j  in te r w e n c ji g o sp o d a r z a  d o  broczącego krwią a w a n tu rn ik a  trzeb a  b y ło  

zawezwać lekarza. Czy musiało dojść aż do tego -  r e to r y c z n ie  p y ta ł d z ien n ik a r z 49.

M ie s z k a ń c y  g r o d u  n a d  B rd ą  n ie  r ó ż n ili  s ię  o d  s p o łe c z n o ś c i  in n y c h  m ia st ani 

i lo ś c ią  sp o ż y w a n e g o  a lk o h o lu , an i sk u tk a m i o p ils tw a . W  „ P a m ię tn ik u  G a p ia ” 

Z b ig n ie w  R a s z e w s k i w sp o m in a : Narzekano na pijaństwo, powszechnie łączono 
je  z desperacją ludzi popadających w biedę z powodu kryzysu gospodarczego ( ...) 

sam widziałem ludzi pijących z rozpaczy50. B y d g o s z c z ,  ja k o  s ió d m e  c o  d o  w i e l 

k o ś c i  m ia s to  w  P o ls c e ,  m o c n o  o d c z u w a ła  w a h a n ia  k o n iu n k tu ry  g o sp o d a r c z e j51. 

K o n d y c ję  sp o łe c z e ń s tw a , r o z u m ia n ą  z a r ó w n o  ja k o  j e g o  stan  m a ter ia ln y , ja k  i d u 

c h o w y , m o ż n a  z a tem  m ie r z y ć  l ic z b ą  o p r ó ż n io n y c h  b u te lek .

W  o k r e s ie  m ię d z y w o je n n y m  n ie  b r a k o w a ło  lu d z i, k tó r y c h  f i lo z o f ię  ż y c ia  n a j

trafn iej o d d a ły b y  s ło w a  a m e r y k a ń sk ie g o  p o e ty  C h a r le sa  B u k o w s k ie g o  ( 1 9 2 0 

-1 9 9 4 ):  Gdy wydarzy się coś złego, pijesz, żeby zapomnieć. Kiedy zdarzy się coś 
dobrego, pijesz, żeby to uczcić. A jeśli nie wydarzy się nic szczególnego, pijesz po 
to, żeby coś się działo. W y d a je  s ię  z a te m , ż e  w  k w e s t ii  k u ltu ry  k o n su m p c ji m o ż n a  

p o w ie d z ie ć :  Nihil novi sub sole.

Inter-war Bydgoszcz in the fumes of alcohol 

Summary

Key words: a lc o h o lism , s o c ia l  p a th o lo g ie s ,  B y d g o s z c z

In  sp ite  o f  r e s tr ic tiv e  r eg u la tio n s  o n  a lc o h o l c o n su m p tio n , in to x ic a te d  B y d 

g o s z c z  re s id en ts  o f te n  e n d e d  u p  b e h in d  bars o f  m u n ic ip a l p o l ic e  sta tio n s . In 1 9 2 3 , 

6 0 3  drunk p e o p le  w e r e  arrested , and  in  1 9 2 9  -  6 4 4 . 1 9 3 5  w a s  a  r eco rd  y ea r , w h e n

41 „Dziennik Bydgoski”, nr 225, 30 IX 1931.
48 „Dziennik Bydgoski”, nr 13, 17 I 1939.
49 „Dziennik Bydgoski”, nr 225, 30 IX 1931.
50 Z. Raszewski, Pamiętnik gapia. Bydgoszcz, jaką pamiętam z lat 1930-1945, Bydgoszcz 

1994, s. 273-274.
51 Historia Bydgoszczy, t. 2, cz. I (1920-1939), pod red. M. Biskupa, Bydgoszcz 1999, s. 183.
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ponieważ w pijanym stanie rozebrał się przy ulicy Hermana Frankiego i kąpał 
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Znaleziono trupa (...) z odciętą ręką i nogą, śledztwo wykazało, że zwłoki należą 
do M. Makowskiego, który będąc w stanie nietrzeźwym, co często mu się zdarza
ło -  jak zauważał reporter -  uległ nieszczęśliwemu wypadkowi37.

Szczególnie uciążliwi dla mieszkańców grodu nad Brdą byli podchmieleni 
i uzbrojeni awanturnicy. Raporty policyjne oraz prasa obfitują w relacje z ich 
pijackich ekscesów. Rzetelnie zalał sobie pałę niejaki L.R. -  pisał 10 stycznia 
1932 roku dziennikarz lokalnej gazety -  na ulicy krzyczał aż wreszcie chciał aby 
się z nim przechodni bili3S. W czerwcu 1932 roku nietrzeźwy zięć dotkliwie pobił 
teściową i pędziłją przez całe miasto. Co ciekawie, postawiono mu jedynie zarzut 
zakłócania spokoju publicznego!39 Podobnie oceniono czyn Antoniego Kozłow
skiego, którego zatrzymano za odgrażanie matce zabiciem ją  toporkiem40. W lip
cu 1923 roku pewien ślusarz ukradł z restauracji 2 krzesełka i strzelał z rewolwe
ru41. Robotnika, Floriana Myszkowiana, aresztowano, ponieważ (...) wałęsał się 
w pijanym stanie z bronią palną w ręku po plantach Wzgórza Dąbrowskiego41 42. 
W 1934 roku prasa opisywała, jak pod wpływem zamroczenia alkoholowego, 
spokojny i przyzwoity obywatel -  Władysław Gościnny -  zmienił się w groźnego 
i niebezpiecznego awanturnika, gotowego w każdej chwili zrobić użytek z nabi
tego rewolweru43. Za strzelanie z rewolweru na publiczność zatrzymani zostali 
także Bonifacy Wróbel44 oraz Mieczysław Wieckiewicz45.

Zadziwiająca jest powszechność posiadania broni (mimo zakazu). W 1925 
roku Józef Żernicki, chwaląc bezpieczeństwo miasta stwierdzał: (...) zezwolenie 
na prawo noszenia broni posiada zaledwie 205 osób46. Czyżby wszyscy z tej gru
py mieli „słabą głowę” i awanturnicze skłonności?

Dla właścicieli restauracji pijany klient stał się synonimem strat w wyposa
żeniu lokalu. W pierwszej kolejności tłuczone były kufle i zastawa stołowa, na
stępnie -  okna. Oto z czym musieli zmagać się ówcześni restauratorzy: Leon J.

36 Ibidem, Raport policyjny z dn. 19-20 VII 1923, k. 390.
37 „Dziennik Bydgoski”, nr 1, 3 I 1923.
38 „Dziennik Bydgoski”, nr 7, 10 I 1932.
39 „Dziennik Bydgoski”, nr 137, 17 VI 1932.
40 APB, Akta miasta Bydgoszczy, sygn. 3641, Raport policyjny z dn. 23-14 VI 1922, k. 50.
41 Ibidem, Raport policyjny z dn. 14-16 VII 1923, k. 382.
42 Ibidem, Raport policyjny z dn. 10-12 VI 1922, k. 41.
43 „Dziennik Bydgoski”, nr 145, 28 VI 1934.
44 APB, Akta miasta Bydgoszczy, sygn. 3640, Raport policyjny z dn.11-12 VIII 1921, k. 398.
45 Ibidem, sygn. 3641, Raport policyjny z dn. 2-4 IX 1922, k. 109.
46 Józef Żernicki, Bydgoszcz w cyfrach 1920-1924, Bydgoszcz 1925, s. 39.
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In  sp ite  o f  r e s tr ic tiv e  r eg u la tio n s  o n  a lc o h o l c o n su m p tio n , in to x ic a te d  B y d 

g o s z c z  re s id en ts  o f te n  e n d e d  u p  b e h in d  bars o f  m u n ic ip a l p o l ic e  sta tio n s . In 1 9 2 3 , 

6 0 3  drunk p e o p le  w e r e  arrested , and  in  1 9 2 9  -  6 4 4 . 1 9 3 5  w a s  a  r eco rd  y ea r , w h e n

41 „Dziennik Bydgoski”, nr 225, 30 IX 1931.
48 „Dziennik Bydgoski”, nr 13, 17 I 1939.
49 „Dziennik Bydgoski”, nr 225, 30 IX 1931.
50 Z. Raszewski, Pamiętnik gapia. Bydgoszcz, jaką pamiętam z lat 1930-1945, Bydgoszcz 

1994, s. 273-274.
51 Historia Bydgoszczy, t. 2, cz. I (1920-1939), pod red. M. Biskupa, Bydgoszcz 1999, s. 183.
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802 B ydgoszcz residen ts w ere  arrested  due to  drunkenness. T he cause o f  th is Sta
te  o f  affairs w as ascribed  to  the too  h igh  num ber o f  bars and re ta ils o f  alcoholic 
drinks. In the 1920’s, there  w ere  426 residen ts (including bab ies) p e r one estab li
shm ent w ith  alcohol, and over 80 restauran ts serving a lcohol operated  in  the  city  
cen tre itself! L abourers and craftsm en w ere the m ost frequen t alcohol abusers, 
and slightly  ra re r -  industrialists, traders and trade agents. T hus, th is phenom e- 
non  w as p roportional to  the  num ber o f  ind iv idual p ro fessional groups. B ydgoszcz 
residen ts d id  no t stand ou t above o ther u rban  com m unities as regards the  am ount 
o f  consum ed alcohol, o r reactions after alcohol abuse. N ew spapers reported  w ith  
tongue in  cheek  the adventures o f  strong alcoholic  beverage en thusiasts. T hough 
som etim es the hum orous form  had  to  m ake  room  fo r g loom y accounts o f  tragic 
endings o f  d runken  excesses, unquestionab ly  dom inan t w as satire, w h ich  reduced  
the problem  to  an ind ispensab le elem en t o f  co lourfu l u rban  fo lklore.

Bydgoszcz der Zwischenkriegszeit in Alkoholdunst 

Zusammenfassung

Schlusselbegriffe: A lkoholism us, soziale M issstande, B ydgoszcz

T rotz restrik tiver V orschriften  ub er den  A lkoho lkonsum  kam en  betrunkene 
B ydgoszczer o ft h in te r G itter der stad tischen  Polizeid ienststellen . 1923 w urden  
603 und  1929 644 betrunkene P ersonen  festgenom m en. D as R ekordergebnis w ur- 
de aber im  Jahre 1935 verzeichnet, als w egen  der T runkenheit 802 E inw ohner 
B ydgoszcz festgenom m en w urden. D ie U rsache d ieser L age sah  m an  in  den  uber- 
zah ligen  A usschanken  und  V erkaufspunkten  von  a lkoholischen  G etranken. In  den 
20er Jahren  sollen  a u f einen  B etrieb  m it A lkoho l 426 E inw ohner (inklusive Saug- 
linge) gekom m en sein, und  selbst im  S tadtzentrum  w aren  e tw a  80 G aststatten  
tatig! M eistens haben  A rbeite r und  H andw erker uberm aB ig ge trunken , seltener 
Industrie lle , K aufleu te  und  H andelsvertreter. D ieses Phanom en  w ar also p ropo r
tiona l zu r GroBe der jew eilig en  B erufsgruppen. D ie E inw ohner B ydgoszcz haben  
sich  durch die M enge des konsum ierten  A lkohols od er die W irkungen  des uber- 
m aBigen K onsum s n ich t von  anderen S tad tgem einschaften  un tersch ieden . D ie 
P resse  ha t augenzw inkernd  u b er A ben teuer d er L iebhaber alkoho lischer G etranke 
berichtet. U nd  obw ohl m anchm al e in  hum oristischer Ton dusteren  B erich ten  uber 
trag ische Fo lgen  von  S aufgelagen  w eichen  m usste , uberw og unzw eife lhaft die 
Satire, w elche d ieses P roblem  a u f  das unerlassliche E lem ent der bun ten  stadti- 
schen F olk lore  reduziert hat.

M aciej K a je ta n  L a u d a ń sk i

Budowa i funkcjonowanie 
bydgoskich osiedli mieszkaniowych 

Kapuściska i Łęgnowo w latach 1945-1956

słowa kluczowe: budow nictw o , o sied la  m ieszkan iow e, B ydgoszcz

N in ie jszy  artykuł do tyczy  budow y i funkcjonow an ia  dw óch  bydgosk ich  o s ie 
dli m ieszkan iow ych  -  K apuściska i Ł ęgnow o -  w  la tach  tzw. po lsk iego  sta li
nizm u. To w łaśn ie  w tedy  now e w ładze rozpoczęły  budow ę w ielk ich  ośrodków  
przem ysłu  ciężkiego. Z ałożeniem  w ładz  było  stw orzenie -  w okó ł zak ładów  p rz e 
m ysłow ych  -  kom pleksów  p racow niczych  w yposażonych  w e w szystko , co było 
n iezbędne ludziom  do życia. N a  obrzeżach  g igan tów  przem ysłow ych  budow ano 
zatem  całe osied la  m ieszkan iow e, szpitale, szkoły, sklepy, k iosk i, dom y kultury, 
ob iek ty  sportow e, b ib lio tek i, p rzychodnie  lekarsk ie, a także restau racje  oraz p ija l
n ie  piw a. Spow odow ane to  było w zg lędam i b ezp ieczeństw a oraz kon iecznośc ią  
dogłębnej inw ig ilacji lu d z i1. O siedla, budow ane z ogrom nym  w ydźw ięk iem  p ro 
pagandow ym 2, pow staw ały  w  stylu socrealistycznym 3. Podobnie by ło  z osied lam i 
K apuściska i Ł ęgnow o. K apuściska do dn ia  dzisie jszego  są osied lem  stanow ią
cym  najw iększy  w  B ydgoszczy  pom nik  „sztuk i” epoki po lsk iego  stalinizm u. W ar
to  nadm ienić , że opisane n a  łam ach  n in ie jszego  artykułu  o sied la  m ieszkan iow e

1 Najbardziej znanym tego typu obiektem w Polsce jest krakowska Nowa Huta.
2 O postępach w budowie Kapuścisk z ogromnym patosem informowała „Gazeta Pomorska”. 

Zob. szerzej: „Gazeta Pomorska” 1948-1956.
3 Socrealizm (realizm socjalistyczny) jest to kierunek w sztuce, określany jest jako metoda 

twórcza istniejąca od 1934 roku w sztuce Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
(ZSRR). Następnie po 1945 roku został przeniesiony do krajów „demokracji ludowej” bę
dących pod jurysdykcją Moskwy. W Polsce socrealizm został ogłoszony oficjalnym nur
tem architektonicznym przez pierwszego sekretarza Bolesława Bieruta 3 lipca 1949 roku na 
konferencji warszawskiej Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej (PZPR). Styl ten miał 
odzwierciedlać potęgę państwa i władzy. Podstawową cechą był monumentalizm. Nowo 
powstałe budynki i osiedla mieszkaniowe miały być symetryczne, miały posiadać wysokie 
partery oraz kolumnady.


